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ona mniej aktualna niż w Holandji, gdzie 
wobec świetnie zorganizowanej mniejszości 
katolickiej, szkoły mają charak te r  wybitnie 
wyznaniowy, przeważnie prowadzone są przez 
siostry zakonne, k tóre podejmują się zadania 
przygotowania dzieci do Sakram entów św. — 
pierwotne wychowanie w domu rodzicielskim 
daje tylko pierwsze elementy przygotowani-1. 
U nas, atm osfera  domu winna w daleko wyż­
szym stopniu urabiać duszę dziecka przed 
oddaniem go do szkoły. Wiemy bowiem, że 
nawet przy najlepszej woli i najgorliwszej 
pracy księży katechetów, ogromna ilość dzieci 
utrudnia, nieraz wprost uniemożliwia zajęcie 
się indywidualne każdym z młodocianych ucz­
niów. W tych warunkach trudno przeważnie 
osiągnąć coś ponad minimum wymagane 
w przysposobieniu dzieci.

W szkołach, a raczej w niektórych para- 
fjach naszych, wprowadzono zwyczaj rozdzie­
lania Komunji św. pierwszej od t. zw. uro­
czystej, odbywanej przy zakończeniu nauki 
religji. Zwyczaj ten p rak tykow any np. w Ho­
landji ma tam swoje uzasadnienie — lecz 
u nas spotyka się n ies te ty  bardzo często 
z zupełnem niezrozumieniem u dzieci — mam 
zwłaszcza na myśli dzieci wiejskie, od k tó ­
rych zdarzyło mi się słyszeć z prawdziwem 
przerażeniem rozróżnienie „prawdziwej Ko­
munji św.” od „tamtej, zwyczajnej". Jeżeli 
z pomocą Hożą nas taną  czasy pracy k a te ­

c h e te k  w wiejskich szKołach, to one zdołają 
oświecić dzieci, że isto ta  uroczystości nie po­
lega na świecy zapalonej, wianuszku na wło­
sach i białej sukience lub sukmance. Tutaj 
nasuwa się konieczna uwaga o zewnętrznej 
stronie dnia I-szej Komunji św. Pobożna, czuj­
na roztropność otoczenia sprawi, że dzieci 
zrozumieją, że chwila dopuszczenia ich do 
Uczty Niebieskiej jest  uroczystością z gruntu  
odmienną od wszelkich świąt i obchodów 
rodzinnych. Należy z p rosto tą  i powagą u ła ­
twiać dzieciom skupienie myśli już w chwili 
przebudzenia w tym wielkim dniu, chronić 
je bardzo starannie  przed pokusą próżności. 
O. Sudbrack pisze, że w Holandji dążą do za­
stąpienia świątecznego ubrania  zwykłą sk ro ­
mną, codzienną odzieżą, aby uniknąć zaprzą­
tania dziecinnych myśli zewnętrznym wyglą­
dem własnym i towarzyszącego im grona.

Od młodziutkich dzieci nie można wym a­
gać długiego skupienia i przydłuższych m od­
litw, zatem po odprawionem dziękczynieniu 
i zakończeniu ceremonii kościelnej, usiłujmy 
dzień cały tak  urządzić, aby upływał w atm o­
sferze naturalnie  swobodnej, tak, aby dziecko 
wyniosło trw ałe  i jaknajmilsze, prawdziwie 
święte wspomnienie dnia tego. Już w okre ­
sie przygotowania, umiejmy rozbudzać w se r ­
cach dzieci uczucia wdzięczności, delikatnie 
nasuwać myśl, aby po przyjęciu Komunji św.

dziecko samo zapragnęło podzielić się swem 
szczęściem z całem otoczeniem, rodzeństwem 
i domownikami, oddając drobne posługi, a o 
ile jest  ku tem u sposobność, wskazywać dziec­
ku tak  miły obowiązek miłosierdzia wzglę­
dem ubogich lub chorych.

O. Sudbrack kilkakrotnie  powraca w swej 
książce do tej wzruszającej prawdy, że przy­
gotowanie dziecka do I-ej Komunji sw. jest 
szkołą wewnętrznego wyrabiania się matki, 
spełniającej ten obowiązek; spełniony sumien­
nie, z troskliwą miłością, uświęci on stosunek 
matki do dziecka, uświęci nawet samą miłość, 
czyniąc ją nadprzyrodzoną. Częstokroć w cią 
gu podejmowanej pracy nad własnem dziec­
kiem, m atka pragnie i innym dzieciom, 
nieraz tak  życiowo upośledzonym, udzie­
lić nauki o Sakramencie Miłości. Głęboko wni­
kając w dusze swych dzieci m atka wydosko­
nala w nich i w sobie obraz Boży. Poprzez 
wspólne chwile modlitwy, cierpliwe naucza­
nie, stawiane p rzykłady  z życia Zbawiciela, n a ­
bożeństwo do Matki Najświętszej, przewodnią 
myślą całego przygotowania dla matki chrześ­
cijanki i dla jej dziecka będą słowa samego 
Pana Jezusa do Sam arytanki:  „Gdybyś po­
znała Dar Boży“ i pokorna odpowiedź duszy: 
„Przyjdź Panie Jezu".

Marja Dembińska  z Sodalicji kieleckiej.

Sprawozdanie
z działalności „Sodalicji Pań Wiejskich w Białaczowie" za okres 

od 1. 7. 1934 r. do 30. 6. 1935 r.
MJoda n a s z a  S a d a l ie ja  — k u  w ie lk ie j  n a sz e j  ra d o śc i  

—• ro z w i ja  s ię  co raz  lep ie j ,  czego  d o w o d e m  j e s t  s t a le  
p o w ię k s z a j ą c a  s ię  l ic zb a  c z ł c n k i ń  —  c z y n n y c h  i szcze ­
r y m  d u c h em  ide i  k o n g c e g a c y jn e j  p r z e ję ty c h .

W d n iu  30 c z e rw c a  1935 r .  b y ło  n a s  już  o g ó łe m  38, 
w  te ra j  2 n i e d a w n o  p rz y b y łe  a s p i r a n t k i .

W o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  m ia ł y ś m y  3 z e b r a n ia  
o g ó ln e ,  I c z ą s tk o w e ,  r e k o le k c je ,  p r o w a d z o n e  w  B i a ł a ­
czow ie  w  p a ź d z ie r n ik u  1934 r. p rz ez  O. W a n tu c h o w -  
sk ieg o ,  o ra z  o d b y ły ś m y  w s p ó ln ie  n a b o ż e ń s tw o  j u b i l e ­
u sz o w e .  W re k o le k c j a c h  u c z e s tn ic z y ły  t a k ż e  p a n ie ,  
n ie n a ł e ż ą c e  do S oda l ic j i  (by ło  n a s  łączn ie  50), k t ó r e  
z a p r a s z a m y  ró w n ie ż  i n a  O gó lne  Z e b ra n ia .

W y n ik ie m  te g o  zb l iż en ia  s ię  z n t s z ą  o r g a n iz a c ją  
j e s t  c zę s te  o te m  p r z y s t ę p o w a n i e  do  Sodalic j i  p a ń ,  
k t ó r e  p o c z ą tk o w o  w a h a ł y  s ię  ze z g ło sze n ie m  sw ego  
ak ce su .

N a  Z e b r a n iu  O g ó ln e m  w  Z a m e c z k u  w s ty c z n iu  1935 r. 
p o d  k i e r o w n ic tw e m  O. M o d e r a to r a  J .  R o s tw o ro w s k ie g o  
o d b y ły  s ię  w y b o r y  W y d z ia łu ,  k t ó r y  p o z o s t a ł  n a d a l  
w  p o p r z e d n i m  s k ł a d z i e  p o w ię k s z o n y  p rz e z  d o d a tk o w e  
p o w o ła n ie  jeszcze  2 p a ń ,  m ia n o w ic ie  Hr.  I rm y  L ub ie -  
n i e c k i e j  i p. M arji  S z w e jce ro w e j .

S e k c y j  m a m y  4, a  m ia n o w ic ie :  1. m is y jn e ,  2. r o b ó t  
k o ś c ie ln y c h .  3. p r o p a g a n d o w ą ,  o ra z  n o w o p o w s ta ł ą :  
4. E u c h a r y s t y c z n ą ,  k tó r e j  p rz e w o d n ic z ą c a  ro z sy ła  k a ż ­
dego  m ie s ią c a  r e f e r a ty  ( j a k  o b e c n ie  n a  t e m a t  l i tu r g i ­
czny)  i p r z y p o m in a  o d a ta c h  K o m u n j i  św . w y n a g r a ­
d za jące j .

S e k c ja  m is y jn a  z e b r a ła  i w y s ła ł a  w  r.  s p r a w o z d a w ­
czym : 50 z \  n a  m is je  w Rodezji ,  26 zł.  n a  P a p ie s k ie  
Dz. R o sk rz .  W ia ry ,  28 zł.  z K ó ł  D z ie c ię c tw a  J e z u so w e g o ,  
s p o r ą  p a c z k ę  s t a n io lu ,  1215 n u m e r ó w  r ó ż n y c h  p i sm  
i w y d a w n i c t w  ( j a k  n p .  „Gł.  k a t . “ „Posł .  S. J . “ i tp .) ,


